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Inse rcya  w pótkolumnie.  
drukiem  g-armont. 7 c e n ­
tów od w ie rsza .  — Uekla- 
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

C z ę ś ć  n i c 11 r z ę d o w a.
P rze g lą d  polityczny.

I . w w w ,  4. marca.  Dzis iejszy stan r ze cz y  spowodował  nas 
do skreś l en ia  pobieżnego poglądu na pol i tyczne położenie Europy.  
Pokazuje  ono nam ua j samprzód Aus l rye  rozwi ja j ącą  w  całej  pełni 
Zycie swe konstytucy jne,  k tó re  w ludach jej  coraz  to większe  z y ­
ska ło  p r zywią zan ie  i z  każdym dniem g łę bsz e  zapuszcza  korzen ie .  
Sejmy p rowincyona lne  obradują we wszys tk ich krajach  koronnych  
niemieckiego i s łowiańsk iego s z c z e p u ; niektóre po ukończeniu  p rac  
swych zamknię te  już  zos ta ły.  Sejm tylko gal icyj ski  najwyższem po- 
s ’anowieniem ze wzg lędu na wypadki  w ośeiennem Królestwie  Pol-  
skie in1 do czasu późniejszego odroczony  został .  Zdaje  się zaś,  iż 
sejm s i edmiogrodzk i  niezadługo zwołanym zos tan ie ;  tylko w W ę ­
grzech  i Horwaey i  dawny stan r ze czy  dotąd się nie zmieni ł ,  i nie 
można p rzewi dz ie ć  chwili ,  w k tó rej  k raje te wspólnie z  innemi 
w radz ie  pańs twa  zastąpione będą.

Spokojny rozwój  życia konstytucy jnego  i w zr as t a j ą ca  ufność 
ku niemu na w ew n ą t rz ,  na z e w n ą t r z  zaś  p rzy jacie l skie  s tosnnk i do 
innych mo cars tw ,  obok oszczędnośc i  i w łaśc iwych  operacyj  finan­
sowych p rzyczyn i ły  się znakomicie do podniesienia k redy tu  pań­
stwa u dawniejszym czasie w sku tek n ieprzewidz ianych  w ypa dk ów  
cokolwiek zachwianego.  Juz  t e raz  Austrya pod wzg lędem kursu 
papierów swych  publ icznych s ianie wnet  na równi  z najzamoZniej szemi  
państwami ,  k redy t  zaś jej na wszys tkich  gie łdach o t w ar te  znajduje 
r e su r sa  Pap ie ry  publ iczne,  k tó r e  u ro k u  1859 i 1861 spieniężone 
być nie mogły ,  i w banku narodowym zas tawione  być musiały,  
znajdują t e ra z  kapi tal is tów,  ci snących się o ich nabycie.  Cenimy 
wysoko t a k  widoczny w z r o s t  k redytu  nionarchyi,  uła twi  on bowiem 
osta t eczne u r e g u l o w a n i e  finansów i ustalenie waluty,  świadcząc z a ­
razem o utnośei  , k tó rą  potęga konstytucy jne j  Ausfryi  wzbudz ić 
zdołała .

W  Niemczech  po upadku p rojek tu  p rzypuszczenia  delegatów 
do sejmu zwią zko we go ,  zasnęła na t e ra z  kwes tya  r eformy związku  
niemieckiego.  Natomias t  toczy się żyw a  kw esty a o t r a k t a t  handlowy 
prusko- francuski ,  do k tó rego państwa południowe niemieckie,  a mia- 
"owicie Bawary a i Wi r t en  h e r g  p rzys tąp ić  się wzbrania ją  Że zaś 
Prusy w bre w  konwencyi  handlowej  w 1853 z Ans tryą  zawar te j ,  
p rzys tąpienie  to s t awi ły  j ako w ar un ek  p rzed łużen ia  zw ią zku  cło-  
"en-o niemieckiego,  prze to  zwią zko wi  temu w obecnym składz ie  
gro°/.i zupe łne  rozbicie.  Zdaje się bowiem,  iż na p ropozycye  rządu 
bawarsk iego  za w iąż e  się osobny związe k  c łowy po łudniowych  pańs tw 
niemieckich,  do k tó rego  prawdopodobnie i Austrya p rzystąpi ,  a z a ­
razem może i k i e runek  j ego obejmie.  T ak  więc Niemcy  w sk u te k  
sepa ra tyzmu p ruskiego ,  zos ta łyby  przedzie lone  na północne i po łu ­
dniowe,  osobny sys tem handlowy mające,  to zaś  nie mało się p r z y ­
czyni do większego  j e szcze  zwoln ien ia  w ęz ł ów  pol i tycznej  so l ida r ­
ności pańs tw niemieckich,  już  i t ak odrębną i ant iniemiecką pol i ­
cką Prus  mocno nadwąt lonych .

W  Prusiech  samych wybuchła j a w n a  wojna pa r l amenta rna m ie ­
dzy obecnem m in i s l e ry um , a r ep re z en ta ey ą  na rodową.  Do dawne j  
"a ś n i  o r e o r " anizacyę armii  i po t rzebne  ku temu fu n d u sz e ,  p r z y ­
była nowa kość  n iezgody , konweneya  z Rosyą  o współdz iał aniu  
Prus ku s t łumieniu powstania polskiego.  Ko nweneya  ta w yw oła ła  
na jżywsze  oburzen ie  izby depu towanych ,  k tó ra  p r z e w a ż n ą  w i ę k s z o ­
ścią p rzy ję ła  r ez o l u cy ę ,  poli tykę r zą dow ą  wyraźn ie  potępiającą.  Ze 
Zaś r ząd pruski  p r zez  usta p. Bi smarka o ś w ia d cz y ł ,  iż rezol t icya 

pos tępowania  j ego  nie zmieni  , t ak j ak  nie zmieni ło r eo r gan i -  
żacy i armii  i odmówienie ku temu pieniężnych funduszy i o d r z u c e ­
nie p r ze z  izbę deputowany cli p rze d ł oż on e go  jej  b u d ż e t u ;  w obec 
'ciec t ak iego  stanu r z e c z y ,  « k tó rym g łos  i zdanie r ep rezen tacy i  
krajowej  żadnego  nie znajdują uwzg lędnienia  , konstytucya p ruska  
siała się wyra źną  już  ig r aszką  i zuży ła  się w- walce  o fakta,  w k tó -  
rej r ząd zupe łne  de Facto  odnosi zwyc ięs two .

W e  Francy i  wyp raw a  meksykańska  i wzr as t a j ą ce  sympa tye dla 
Polski,  o t o  głów ne cechy  obecnej sytuacyi  pol i tycznej .  P ie rwsza  s t a ­
d ia  nie małe t rudnośc i  pol i tyce c e sa r s k i e j ,  nie roku je  bowiem ry -   ̂
chlego a pomyślnego rezul ta tu,  ska rb  zaś  f rancuski  na ogromne wy-  , 
stawia w yda tk i .  Sympa tye  polskie wywoła ją  może p ro tes t acyę  dy­
plomatyczną p rzec iw ko  konwencyi  prusko - rosyjskie j ,  zasadę niein- 
• erwencyi  na ruszające j ,  a może i k rok i  <to cesa rza  Aleksandra,  p r z y ­
pominające sly pulacye t r ak ta tu  w iedeńsk iego co do autonomi K r ó ­
lestwa Po l skiego .  W s z a k ż e  wszys tko  skończy  się podobno na no- 
łarh d y p lo m a ty c zn yc h ,  i i s totnego położenia r zeczy  w niczein nie 
żmienj.  Do rzędu wielkich t rudności  , z któreini  r zą d  cesa rskiej  
^'■aucy i w alczy ć musi,  pol iczyć zaiste można naprężo ny  nader  s t an f inan-  
8ll" r, k t ó re  w sk u te k  n ieprzewidz ianych  w yd a t k ó w  na w yp ra w ę  me­
ksykańską,  t a k  dalece omyli ły wsze lk ie  p remisye  i za łożenia ,  iż p. 
P o u l d , k tó ry  j a ko  mini ste r  ska rbu  r ów n ow a gę  dochodów z w y d a t ­

kami zapro wad z ić  u s i ł o w a ł ,  o usunięciu się z  ininisteryum podobno 
zamyśla.  Budżet  rocznych wyd a tkó w doszedł  do kolosalnej  sumy 
dwóch mil iardów i p rzesz ło  dwóch  set  mi l ionów f ranków.  Suma tak 
ogromna nigdy j e szc ze  na F rancyi  nie c i ą ż y ł a ;  ł a two  zaś  pojąć,  
i z w obec takiego s tanu r ze czy  r z ą d  cesa rski  o wielkiej  dz i a ł a lno ­
ści na z e w n ą t r z  myśleć wcale nie może.  (D.  o . )

Monarchia Austryacka.
Lwów. 3. marca .  Tu te j sza  gmina ewnngiel icka o b ch o d z i ł a  

w zeszłą  niedzielę u roczyśc ie  roczn icę konstytucyi .  Cz łone k  rady 
pańs twa superintendent  fłausc  wykaz a ł  w pięknej mowie znaczen ie  
i ważność upłyii ionej właśnie rocznicy dla ludów Aust ryi ,  wzywając  
o raz  swoją gminę,  ażeby wierna zasadom nowoczesnym,  go to w ą  
była do wsze lkich  ofiar dla wielkości  i jedności  monarchi i ,  Po ka ­
zaniu nastąpi ło u roczys te  nabożeńs two ,  by u Pana zas tępów uprosić 
b łogos ławieńs two  dla pańs twa  i dynastyi .

P r a g a  . 28.  lutego.  ( P obyt p. m inistra  stanu. —  Sejm  
kra jo w y.)  Ty lko  cz te ry  dni t r w a ł  pobyt  Je g o  Excelencyi  pana 
ministra stanu w* Pra dze ,  ale p rzez  ten k rótki  czas  udało się mu 
świetnie  zapewnić  subie współczuc ie  większe j  części  ludności .  N ie -  
lylko wszys tkie  niemieckie s tow arz ysze n ia  wy pra w i ły  r e p r e z e n t a n ­
tów’ do Jego  Exeelency' i ,  lecz t akże  czeska  r ep rez en t ae ya  gminna,  
czescy radcy gminni  i obywatele czescy p r ze z  wysłan ie  osobnych 
dcpulaeyi  zapewnil i  J ego Exe.elencyę o swojem g łębok ięm uszano ­
waniu.  Wszędz ie  tu rob iono mu owacye,  a nawe t  i z  p rowincyi ,  
gdzie właśnie obchodzono u roczys tość  rocznicy nadania kon s ty tu ­
cyi,  nadseiano mu adresn.  P rz y tem nie obeszło się t akże  bez de-  
monsfracyi  ultra czeskich,  i tak d. 20  lutego odprawiono nabo­
żeńs two  ża łobne za lir. Deyma,  na k tórem to s t ronnic two ze bra ło  
się ba rdzo  l icznie,  w ieczorem gr an o  w t e a t rze  czesk im „Mac och ę“ , 
a dzienniki  czeskie donosi ły d. 26.  lutego tylko o nabożeńs twach ż a ło ­
bnych,  zamia s t  o obchodzie rocznicy  nadania konstytucyi .

Deputowani ,  k tó r zy  wzięl i  udział  w p rzepyszne j  uczcie,  danej  
dla patia ministra,  of iarowali  mu na pamiątkę u roczystośc i  piękny 
wazo n  z r zndkieini  kwiatami ,  k tóry s ia t  na s t o l e  przed  miejscem 
pana ministra.  Burmis t r z  pan Po lross ,  k tó ry oświadczy ł  się g o t o ­
wym wziąć udział  w lej uczcie,  nie p rzybył  wcale.

Sesya  se jmu k ra jowego ,  jak to mini ster  s tanu oświadczy ł  kilku 
deputowanym,  będzie t rwa ła  tylko do końca marca.  Ale tute jszy 
sejm kra jowy ma j e szc ze  ba rdzo wiele do za ła twien ia .  Ponieważ  
zaś  sesya  ma być tak p rędk o  zamknięta ,  prze to  posiedzenia będą 
się t e raz odbywały  dwa razy na dzień,  od godz.  9.  z rana,  do 2.  
po południu,  i od 6. do 10. wieczorem.  Depu towani  postanowil i  
dla k ró tkośc i  czasu o żadnym przedmiocie  nie mówić dłużej  jak 
pięć minut.  Co do wniosku Palaekicgo  wzg lędem zmiany re g u la ­
minu w yb orc ze go ,  deputowani  czescy d o k ła d a ją '  s tarania ,  aby ten 
wniosek nie był całkiem odrzucony ,  lecz aby był  odes łany do wy­
działu k ra jowego.  Czesi  zapowiada ją  za to nadzie ję  pogodzenia 
się z  Niemcami co do innych kwestyj .

W e n r c y a ,  27.  lutego.  ( W iadom ości pobieżne.)  Z ap o w ia ­
dają znowu b l i ską  publ ikacyę s ta tutu,  i zapewniają  nawet ,  że  w kró tc e  
uda się do Wiednia knmisya mężów zaufania,  k ló ra  będzie w e ­
zwana do rady p rzy  rewizyi  statutu.  Powszechn ie  u twie rdza się 
mniemanie,  że  t a  publ ikacya nas tąpi  daleko prędzej ,  j a kby  się mo ­
żna było spodziewać ,  bo w ciągu marca ,  a są i tacy,  co twie rdzą ,
że ż początk iem kwietnia będz ie  zwołany  sejm kra jow y dla k róles twa
Loinba rdz ko -we ne ck i ego .  Zknd pochodzą  te pogłoski ,  i o ile mogą
one zas ług iwa ć  na wiarę ,  t ego  powiedz ieć nie można,  ale z t ego,
co s łychać  w tu te jszych kolach  u rzę dow yc h ,  nie zanosi  się bynaj ­
mniej na ogłoszenie  s ta tutu,  i prędzej  to nie p rzyjdz ie  do sku tku ,  
aż ustanie agi t acya zag ran iczna ,  czego bynajmniej  p rędko  spodz ie ­
wać się nie można.

Fzm.  Benedek ma udać się w kr ó t ce  do Wiedn ia ,  aby zdać 
Nnjjaśn.  Panu sp raw ę  z dokonane j  r edukcyi  armii .  Odsyłanie u r lo-  
p n ik ów  j u ż  się skończy ło ,  i do 1. marca cała r ednkeya  będzie z u ­
pełnie skończona .

Jeg o  król .  Wy s o ko ść  książę Rlndeny,  k tó ry ,  j a k  wiadomo,  
bawił  tu  dotąd przy swojem wiernem wojsku ,  wra ca  t a k ż e  do 
Wiednia .

Anglia.
Londyn, 25.  lutego.  (S ta n  zdrowia (s iec ią  A lfre d a .)  

W c zo r a j  wieczorem nadszedł  t e l eg ram od gu be rn a t o r a  Malty,  k tó r y  
donosi ,  że książę Alfred iniał znowu noc spokojną ,  i że s tan jego 
zd r ow ia  j e s t  pomyślny.  Między publ icznością  ro z s z e r z a  się mnie ­
manie,  że s tan zd rowia  księcia je st  n i ebezpieczn ie jszym,  jak dono­
szą z u rzędu .  W c z o r a j  wieczorem r oze sz ł a  się ju ż  pog łoska o 
j eg o  śmierci ,  i w par lamenc ie  nawe t  oczek iwano  z t r w e g ą ,  rych ło  
się ta wiadomość potwierdzi .



Francja.
P a r y i ,  28.  lutego.  (R ó żn e  w iadom ości.)  W  senacie z ł o ­

żon a  zos ta ł a  p e t yc ja  za  s p r aw a  polska,  opa t rzona 2 1 0 0  podpisami ; 
petycyę tę odes łano do właśc iwe j  komisyi  j ako  nagląca.  W k r ó t c e  
wiec p rzy jdz ie  pod obrady ,  i sądzą,  że  książę Napoleon głos  w nich 
zab ie rać  będzie.  Minister  Billault  wystąp ić  ma p rzy  tej sposobności  
z  wyjaśnieniem poli tyki  r ządowej .

Jo u rn a l des Debats  ogłos i ł  a r tyku ł  w celu uspokojenia kolo­
nis tów w Algieryi  co do doniosłości  listu cesa rskiego ,  k róles two  
Arabów w Algieryi  zapowiada jącego .  Rządowi  idzie g łównie o r o z ­
sze rzen ie  cywil izacyi  między Arabami,  do czego oni największe 
mają us p o so b i en ie , k tóremu j ednak  koczujący  ich sposób życia 
najmocniej  s toi  na p rzeszkodz ie .  P rz y wr óc e n ie m  pojedynczym po­
koleniom arabskim g r u n t ó w , k tó reb y  s tanowiąc z ra zu  własność  
zb i o ro wą ,  p r zes z ły  nas tępnie na własność indj 'widualną,  mogłoby  
ich p rzyw iąza ć  do g run tu,  i obyczaje  ich pas te r sk ie  i koczownicze 
na roln icze  zamienić.  Pos łużyć mogą ku t emu  s tudnie ar t ezyj skie ,  
k t ó re  wszędzie  w Algieryi  bez wielkich t rud nośc i  z a p r o w a d z a ć  mo­
żna.  Wiadomo zaś,  iz w pustyniach a f rykańsk ich  ź r ó d ła  wody są 
g łówn ym punktem,  około k tórego  ludzie osiadać zwykl i .

M oniteur de la Floile donosi ,  że w Ch e rb o ur gu  poczęto juz  
budowę  37.  p a r ow ca  do t r an sp or tó w  wo jskowych  p rzeznaczonego.  
Rząd  f rancusk i  ma zamiar  podnieść do 50  i lość p a r ow có w  t r a n s ­
por tow ych ,  w raz ie  bowiem wojny Anglia,  k tó ra  p rawie  żadnych 
p a r ow có w  t r ans por tow yc h  w maryna rce  k ró lewsk ie j  nie posiada,  
wy s ług iw ać  się może s ta tkami  handlowej  swej  m a ryn ark i ,  do czego 
zaś  hand lowa  m ary na rka  f rancuska nie wys ta rczy .

Rada s tanu pracuje  nad układem nowego p raw a  o przymusie  
osobis tym,  k tó ry w t egoroczne j  sesyi ciała p r aw od aw c ze g o  z łożony 
j e szcze  być ma. W e d łu g  p ro jektu  tego,  p rzymus  osobis ty nie inoże 
inieć miejsca,  j eno  w należytościach p rzeno szą cyc h '  1000  fr.,  i d ł u ­
żej jak pół tora  roku  t r w a ć  nie może.

Z Kochinchiny nadesz ły  pomyślniej sze wiadomości .  Aoamici  
broni  w p ra w dz ie  j e szc ze  nie złożyl i ,  lecz t ak wielkie s t r a t y  ponie­
śli, iz powstan ie  długo u t rzym ać  się nie może.  Wice adm ir a ł  Bon-  
nard oczekuje  tylko nowych pos i łków z F rancyi ,  k tó r e  z ko n t r ad ­
mi ra łem de la Grandie re  p rzybyć  mają,  ażeby pows tan ie  uśmie rzyć  
i za pr owa dz i ć  s ta ły pokój  w zawojowanych  p rowincyach .  Stan 
z d r ow ia  armii  f rancuskiej  w Kochinchinie  ma być  wybo rny  i nic 
nie zos tawia do życzenia.

(S u k sk ryp cy c  na P o laków .)  Za p rzyk ła dem  P a trie  i inne 
dzienniki  paryskie o tw or zy ły  subskrypeye  na r z e c z  Po laków,  ale 
p rzy le m za g łówny  p rzedmiot  wzięły cele humani ta rne  wspieranie 
wy cho dź ców  i r annych .  Inaczej  postąpi ł  Siec/e , k tó ry  oprócz  dą ­
żności  f i lant ropicznych chciał  t akże  wsp ie rać cele pows tańcze ,  z o ­
s ta ł  j edn ak  p r ze z  władzę  upomniany,  aby t r zymał  się śc iś le  w g r a ­
nicach humani t a rnych .

Belgia.
Kruxela, 25.  lutego.  (S ta n  zdrow ia K ró la .)  Król ,  k tó ry  

w k ró tc e  uda się na kilka miesięcy do Nizzy,  nie p r ez yd o w a ł  w c z o ­
ra j  na dyp lomatycznym obiedzie w zaniku i po rucz y ł  ten zasz czy t  
księżnie B ra ba nc j i .  Stan zd ro w ia  Jego  kr .  Mości j e s t  ciągle po­
myślny , codziennie Naj j aśniejszy Pan robi powozem wycieczki  
w okolice Laeken.

Wiochy.
(R ó żn e  w iadom ości.)  Z N e a p o l u  piszą do augsbursk ie j  

powszechnej  gaze ty ,  Ze ka rn awał  t egoroczny  nader  tam był  smutny 
z powodu panującej  nędzy i zupe łnego upadku p rzemysłu  i handlu.  
Z p ro wi nc j i  Basil icata doszła smutna wia dom ość ,  iz oddział  g w a r -  
dyi narodowej  mias teczka Cir igl iano z 27  lodzi z łożony,  napadnięty 
zos ta ł  p rzez bandę pows tańców z GO ludz i ,  k tó rzy  oddział  g-war- 
dyi rozpędzi l i ,  za b r aw szy  mu 11 j eńców,  k tórych  niestety r o z s t r z e ­
lali.  P rzed  niejakim czasem banda Pilona porwa ła  dy rek to r a  banku 
Avitabile p rawie p rzy  samych bramach  stol icy,  uwięzia go na W e ­
zuwiusz  i dopiero za z łożeniem 20 0 00  duka tów neapol i t ańskicb,  na 
wolność go wypuści ła .  T e r a z  polieya uwięz i ł a  ki lkadziesią t  osób 
we wsiach Ter z i gno  i Bosco t reca re ,  p rzekonanych  o związk i  z bandą 
Pilona.  P ró cz  tego  uwięziono cz te rech Cice ronów z Pompei ,  k tórych 
p. Avitabile pozna ł  j ako  do bandy Pi lona należących.  Ko mis ja  p a r ­
l amenta rna do dochodzenia p rzyczyn  bandytyzmu,  udała się z Bari 
do Bar l c t l e  pod mocną e s k o r t ą ,  gdy* na d rodze  do Bari  o rnało 
co p rzez bandy tów porwana nie zos tał a.

Królestwo Polskie.
( W iadom ości o potanianiu.) Z K r a k o w a  donoszą do 

Jener. Kor. W o j sk a  rosyj skie prz. jbyły znowu koleją z Cz ęs to ­
chowy do Ząbko wic  i T r z c m e s z y c  (p ie rwsze j  s tacyi  za MaczkainiJ  
i pat rolują w okolicy Maczek i Dąbrowy.  Margrabiemu Wie lopo l­
skiemu miano znowu zadać  t ruc iznę .  Zamiast  Ku rowsk iego  d o w ó d z ­
two  nad jego oddziałem obejmuje Dąbrowski .  Dnia 25.  z. m. znowu 
2 0 0 0  żo łn ie rza  p rusk iego p rzyby ło  z 6 działami do Bytouia,  a tak 
j e s t  tam te ra z  16 dział .  T y l eż  dział  j e s t  t akże  w Gliwicach.

Rosja.
(Sam obójstw o pu łkow nika  K o r ffa .)  G azeta w iedeńska  pi­

s z e :  Rosyj ski  pu łkownik Korlf,  k tó ry  odebrał  sobie życie j a k  mó­

wiono dla tego,  że sumienie nie dozwalało  mu dopełnić o t r z y m a ­
nych poleceń,  miał uczynić ,  to j a k  donoszą z W a r s z a w y  do N ul. 
Z ty .  g łów nie  z rozpaczy ,  poniósł  kieskę od powstańców.

Independance belge podaje j edn ak  nas tępujący t e l egram z W a r ­
szaw y:

Nik t  nie wie,  co pułkownika  Korffa skłoni ło do sa m ob ó j s tw a ;  
p r zyc zyny ,  k tó re  P atrie  podaje,  są n iedorzeczne ,  bo nigdy nie w y ­
dawano  ro z k a z u  o k tó rym ten dziennik wspomina.  P rz ec iwn ie  
wszyscy dowódzcy  wojsk  mają na j surowsze  polecenie,  n i edopuszczać 
żadnych ekscesów.

Grecja.
A t e n y .  21.  lutego.  (S ta n  rzec zy .)  Gdy rząd p r o w i z o r y ­

czny zos tał  za t w ie rdzony  p rze z  kons ty tuan tę  , us i łowa ł  u twor zyć  
nowe miui s t eryum,  poo ieważ do tychczasowe podało się do dymisyi ;  
usi łowanie nie udało się j e d n a k ,  a w sku tek  tego miui s t eryum d a ­
wne zos ta ło  mianowane na n o w o ,  z wyjątkiem mini st r a sp raw  z a ­
g ran icznych p. D iam ant op u l os , k tó ry j e szc ze  p ie rwe j  podał  sie do 
dymisyi,  a k tórego depar t ament  objął  mini ster  oświecenia Deli jorgi ,  
podczas gdy mini steryum tego ostatniego połączone zos ta ło  z mini­
s t e r s tw em  wyznań pod panem Ntcolopulo.  Gdy zaś  opoinia publ i ­
czna oświadczyła się tymczasem przec iw tym krokom , mini st rowie,  
k tó rzy  z r e sz tą  nie byli w zgodzie  pomiędzy soba,  ujrzel i  się z m u ­
szeni  podać się na nowo do dymisyi.  Rząd  tymczasowy pod nac i­
skiem opozzcyi  w zgroma dzen iu  narodowcem i za j ego  obrębem,  
u tw or zy ł  spiesznie nowy gabinet ,  w k tó rym A. Londos  w ic e pr ez y­
dent  zgromadzen ia ,  objął  sp raw y  wewn ę t rz ne .  Kechajns t akże  w ic e ­
p rezyden t  f in ans e ,  Morai t iu is ,  a gdy ten odmówił ,  p r ez yden t  Valvis 
depar t ament  sprawied l iwośc i ,  tudzież tymczasowo mini ste ryum w y ­
znań i oświecenia ; Artemis  Michos podpu łkownik  piechoty i szef  
powstan ia  w Naupli i ,  mini steryum wojny i mary na rk i ,  Knlligos d e ­
pa r t ament  sp ra w  zagranicznych .  Kaoari s,  k tó ry prawdopodobn ie  nie 
był  zadowolniony z t ego mini steryum,  podał  się do dymisyi,  
a w sk u te k  tego ustąpi ł  t a kże  Valvis , jeden z pomiędzy nowych 
mini s t rów,  k tóry należał  do skrajnej  lewej s t rony.  S t ro nn i c tw o  Ka-  
nar isa us i łowa ło  t e ra z  na zg romadzen iu obalić r ząd p rowizoryczny;  
gdy się to zaś  n ie uda ło ,  powzięło zamia r  w spa r t e  p r zez  część a r ­
mii i s t ronnic two Grivasa  podnieść bunt,  Gwar dy a  na rodowa i wię­
ksza cześć  ga rnizonu  oświadczy ły  się za porządkiem ; cały g a r n i ­
zon j e s t  w kasa rn iach skonsygnowany,  gw ard ya  na rodowa pat roluje 
po u l i cach ,  podpu łkownik  Tr i t ak i s  z częścią j a zd y  opuści ł  miasto,  
a dotąd niewiadomo,  gdzie  się udał .  Zwołano  nadzwycza jne  posie­
dzenie kons ty tuanty ,  celem powzięcia jakiej ś  uch w ał y ;  nie. przysz ło  
do żadnych  gw ał t ó w ,  ale n iespokojność j e s t  powszechna .

Oprócz  tych ważnych  wypadków ogranicza ją  się nowości  z e ­
sz łego  tygodnia na uchwale zg romadzen ia  na r o d o w e g o ,  moca k t ó ­
rej  r ządowi  p r owizorycznemu odjęte zos tały przywi le je  władzy k r ó ­
lewskiej ,  np. p rawo ułaskawien ia  i amneslyi ,  p rawo  zawie rania  po­
koju lub p rzymie rza  i wypowiadania  wojny.  Na innein posiedzeniu 
zg romadzenia  narodowego  w skutek pogłoski ,  ze i F rancy a  popiera 
p r e te n s je  Bawary i  do t ronu g reck iego  , uchwalono akt  de t ron izac j i  
podpisać dla nadania mu j e szc ze  większej  wagi  i mocy.  Wnio sek  de ­
pu towanego Bondour i sa ,  aby przj iwołano do kra ju oddalonych w sk u­
tek re w o lu c j i  mini s t rów,  r ed a k to ró w  gaze t  i t. d., nie by ł  j e szcze  
wzięty pod dyskusyę.

W e d łu g  p rywatnych  doniesień z Pa r yża ,  poseł  francuski  pan 
Bouree  ma być w kró tc e  o d w o ła n y ,  a miejsce j ego  o l rzyma Baron 
Fo r th  Bouen , k tó ry już  p rzed kilkoma laty d łuższy  czas  r e z y d o ­
wał  tu j ako  pełnomocnik r ządu francuskiego,  a kraj  i ludzi zna do­
kładnie.  Co do kwestyi  obrania k r ó la ,  opinia publ iczna od czasu 
odmowy księcia Koburga  znajduje się w bardzo  naturalnym k łopo­
cie. Ju z  nikt  nie śmie p roponować  innego kandyda ta  dla nniknienia 
dalszej  kompromi tac j i .  P rzy tem  wpływ angielski  zaczyna się zmniej ­
szać.  Być może,  że to g łównie  powiększa n iebezpieczeńs two wojny 
domowej ,  k tóra  t e raz  za graża .

Batalion p iechoty pod wodzą Leo takosn ,  k tó r y  oszańc owa ł  się 
w zamku,  robi ł  a r ty le ry i  p r o po zy c ye ,  aby działała wspólnie z nim, 
a r ty lerya wzbran iała  się i oświadczyła ,  że będzie pop ie ra ła  z g r o m a ­
dzenie narodowe ,  polem ta kż e  batal ion piechoty oświadczył ,  ze jest  
p rzeciwnym r z ą d o w i ,  lecz nie zg romadzen iu narodowemu.  Drug '  
batal ion p iecho ty ,  oszańc owa ł  się w dawnych koszarach  ar tyłer j* 
i o ś w ia d e z j ł  się p r zec iw rządowi .  Część  j a zd y  i pompie rów ze ­
b ra ła  się na placu Acolus,  i udała p rzed dom , w k tó rym z gr om # '  
dzenie na rodowe  odbywa  posiedzenia p rzy  d rzwiach  zamkniętych-  
Rząd mianował  szefem gwardy i  narodowej  D. Bo z za r i ,  jednego 
z cz łonk ów  powstania w Naupl i i ,  ale batal ion s tuden tów nie chci#l 
go u z n a ć ,  pon ieważ rząd  p rowizor ycz ny  zniósł  posadę dow ód ze j  
g w ard y i  narodowej ,  i ta dopiero p rzez zg roma dze n ie  na rodowe  mu* 
s iałaby być rfi nowo legal i zowaną.  Na zgromadzen iu narodow'#"1 
p roponowano burzyc ie l i  po rząd ku  uznać za zd ra jców o jczyzny.  Bul '  
gar i s  będzie p rawdopodobn ie  zmuszony podać się do dymisyi ;  zi'e' 
sz tą  wkró t ce  zapew ne  będzie znowu proszony  ująć s t e r .  Dyre k to1" 
po l i c j i  Pan Coloeotronis  podał  się do dymisyi a j ego miejsce z0'  
j ą ł  kapi tan Makris .

Turcja.
Na wyspie Kandyi  p rzy j ść  miało znów do wałki  miedzy Tu^'  

kami i g reckiemi  mieszkańcami  tej  wyspy.  P o w s t ań c y  mieli
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schronić  w góry ,  T a r k o m  zaś  su kurs a nadesłane zos ta ły .  Journa l 
de Constantinople zap rze cz a ,  ażeby armia tu r ecka  nad g ran icami  
Albanii i nad b rzegami  Dunaju zb ierać  się miała.  Cała siła tu recka 
w tych s t ronach  sk łada się tylko z cz te rech  batal ionów w W id dy -  
niu konsystujących .

l i  1‘ 0 II i li (1.
Prze łożony  tutejszego gremium kupieckiego, oraz członek tutejszej izby 

handlowej p. J a n  K l e i n  obchodził,  jak  się dowiadujemy, dnia Igo b, m. 
w gron ie  l icznych przyjaciół i znajomych trzydz ies ta  roczn icę  swojego zawodu 
kupieckiego. Zważywszy znaczne zasługi, jak ie  p. J a n  K l e i n  jako obywatel 
miasta L w ow a długoletnia  n iezmordowana czynnością około dobra  gminy i 
duchem przedsięb iorczym  około podniesienia i ożywienia p rzem ysłu  w stolicy 
naszej  położył, zważywszy powszechne poważanie,  jak ie  sobie w długoletnim 
zawodzie  zjednał u współobywateli ,  z przyjemnością zapisujemy tę roczn icę  
w  kronice  naszej z życzeniem, ażeby usiłowania  obywatelskie pana Jana  Kleina 
i nadal szczęśliwie  się wiodły.

(P o ż a r . )  Dnia 17. lutego wybuchł z niewiadomej przyczyny pożar  we 
wsi P rzy s łu p  niedaleko T urk i ,  i zgorza ły  dwa domy włośc iańskie  z budynkami 
gospodarskiemi i zapasami zboża.

(„Krak. Z tg .‘;) donosi,  że Najjaśniejszy Pan w uznaniu w y trw ałe j  pil­
ności i wzorowego zachowania sic pana Guslawa Reynoszek ,  doktoranta  przy  
u n iw ersy tec ie  Jagiellońskim, przeznaczy ł  mu z funduszu naukowego 200 zł.  na 
pokrycie  kosztów rigorozów.

(W iadomości o j a rm ark u  Kijowskim) dochodzą do l ig o  lutego. Jak  to 
ju ż  donosiliśmy, p rzedw czesne  roztopy i z ła  droga  zaszkodziły  wiele l iczn ie j­
szemu zjazdowi,  i j a rm ark  w łaściw ie  rozpoczą ł  się  nie Igo lutego, jak  powi­
nien, lecz 8go. Z tego to powodu w ładza  miejscowa postanowiła  p rzedłużyć 
ja rm ark ,  t rwający zwykle do 13go, aż do 22go lutego. Handel idzie niezbyt 
dobrze,  kupcy skażą się na zły odbyt, a kupujący znowu na nadzwyczajny b rak  
pieniędzy i utrudniony kredyt.  W ogóle po kilku bankruc tw ach  zeszłorocznych, 
k redy t  upadł zupełnie, a l ichw ia rze  i zas taw nicy  b iorą  po S i ł  od sta  na 
miesiąc. T o w aró w  zwieziono na ja rm a  k nie wiele, a ceny przywiezionych, 
p rzy  braku  kupujących, są n iższe  j a k  w r o k u  zeszłym. Najwięcej zwieziono 
towaru  rybnego, ale cena jego, ja k  wiadomo, zależy od tem pera tury ,  i przy 
mrozach, jako  sprzyja jących przechowywaniu  ryby, podnosi  się , przy  odwilży 
zaś i cieple zniża  sie. Pud  jes io t ra  p rzeda je  się  obecnie w  Kijowie po 6 do 
8 rs. ,  pud sandacza, leszcza  i k a rp ia  od 8 r s .  20 kop. do 2 rs .  75 kop. K a­
wior j e s t  te raz  znacznie tańszy, aniżeli w  roku  zeszłym, a funt najlepszego 
z ia rn is tego kosztuje  1 rs .  25 kop., p rasowanego 45 kop. Ceny na złoto, srebro  
i inne metale , oraz  na  zboże i mąkę jeszcze  się  nie us ta l i ły ;  cuk ier  trzyma 
sic w jednej  cenie,  zauważano tylko l icznie jsze  dopytywania  się  o m ączkę  ciir 
krowa, której mało zwieziono. W łaśc ic ie le  dóbr hodujący owce, z w rac a ją  swą 
uwagę na t ranspor t  baranów czystej k rw i,  negro ttów  z Meklenburga sp ro w a­
dzonych, k tóre  wpłynąć mogą na polepszenie  ra sy  owczej w p ro w in c ja ch  za ­
chodnich, oraz na  sk łady machin i na rzędzi  gospodarczych.  W  sk ładach  tych 
znajdują się  wyroby z fabryk Cegielskiego z P o zn an ia ,  Menela z B iałe j-  
Cerkwi, oraz  innych, tak  k ra jow ych  jak  i  zagranicznych.

(Z  Kiszyniewa w B esarab ii)  piszą, że  sz lach ta  tam eczna  na zebran iu  
w  dniu 31. s tycznia r .  b. w iększością  81 g łosów p rz ec iw  19lom p o s tanow iła  
zebrać  po 1 kopiąjce z desiatyny z w szystk ich  g run tów  obwodu (3,275.000 de- 
sia lyn),  na niwelacyę drogi żelaznej z Nowosieliey do Odessy i na nakreś len ie  
szczegółowego projektu.  Zdecydowanie zaś  kwestyi,  j a k ą  drogę mianowicie  
budować i p rzez  jak ie  punkta, sz lach ta  pozostaw iła  komitetowi oddzielnemu, 
który w  tym celu w ybrany  zostanie  i k tóry  o trzym a upoważnienie  do zn o sze ­
nia sie  bezpośrednio tak z kapitalistami angielskiemi j a k  i z rządem  r o ­
syjskim.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B r z e ż a n y .  19.  lutego.  W  p ie rwsze j  połowie  z. ni. były 

na t a rgacb  nas tępujące ceny p rzeciętne  zboża i innych a r ty k u ł ó w :
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Mec pszen icy . . . 3 1 2 3 30 2 25 3 20 2 42 3 12
„ ży ta  . . . 1 83 2 20 1 50 2 10 1 47 2 4
„ j ęczmienia . 1 53 1 80 1 20 1 s o 1 20 1 40
„ owsa . . . 1 10 1 20 ♦ 90 1 10 ♦ 85 98
„ l i r eczki  . . 2 12 2 40 1 80 2 1 90 1 97
„ k u k u r n d z y  . 2 20 ♦ 1 75 • * 1 46 3 *
„ z i emniaków , . 80 « « 50 « 80 ♦ 80 4 80

Cetunr s iana . . . 1 40 1 20 1 i 1 65 1 5
„ w e łn y  . . . . 42 .
„ nas ienia koniczu *. 1 ♦ ♦ . . . * 4 • 35 ♦

Sąg  d r z e w a  tw a r d e g o 5, • 5 20 8 ♦ 10 ♦ 6 72 5 ♦
i, „ miękkiego 3 50 4 10 7 . 6 « ♦ 1 4 3 36

Pnut  mięsa wołowego . j 13 12 ♦ 12 ♦ 14 4 11 4 12
^ a s  oko w i ty  . . , . ! 80 ♦ 47 * 30 ♦ 35 • 34 4 80

P r z e g lą d  m ie s ięc z n y
stanu g a licyjsk ie j ka sy  oszczędności 

z dniem 28. lutego 1863.

Stan czynny:

G o t o w i z n a ..............................................................
Pap iery  publiczne:

a )  nieulegające  kursowi i płatne za okaza­
niem .................................................... ....

b )  nieulegające ku rsow i  z terminem najdlu-
szym sześc iu  m ie s i ę c y .................................

e j  sp rzeda jne  po k u r s i e ......................................
Z as taw y:  kwoty udzielone na papiery  i monety

z terminem najdłuższym dni 9 0 ........................
W ek s le :  których termina nie nadeszły  z t e r ­

minem najdłuższym dni 9 0 ..................................
Pożyczki hypoteezne :

a j  z iemskie  .............................
b) m i e j s k i e ................................. ............................

R achunek  różnych osób : drobne należytośei i 
n iedobory  .........................................................

S tan  b ie rn y :

W k ład k i  na  k s ią ż e c z k i : było z końcem zeszłego
m i e s i ą c a .............................................................

w  m. b. włożyło 594 stron 49.793 zł. 34 k r .  — d. 
„ „ „  Yeypłaeono 632 str .  62.014 zł. *59kr. d.
1’ rzew ykża  z w r ó c e ń ...........................................
Zakłady publiczne na rachunkach  ciągłych maja 
Rachunel- różnych osób, nadwyżki i kwoty na ­

desłane do r o z l i c z e n ia .................................

O g ó ł y ...................
Odjąwszy sunie mniejszą od w iększej  . .

P rzewyżlta  surowa stanu czynnego, stanowiąca 
fundusz do rozliczenia  się  w końcu roku ze 
stronami z należnych im prowizyi,  niemniej
do pokrycia  s t ra t  i k o s z t ó w ...................

Lwów, dnia 28. lutego 1863.
Od D y re k c j i  gal icyj skiej  kasy oszczędności .

Laskowski.  S. K rawezykiewiez .
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Ostatnie wiadomości.
Lu Ó W , 4. marca.  Je.ner. Kor. z dnia 2.  marca p i sze:  Na 

począ tku roku  wyjaśni l i śmy p rzyczyny ,  k tó re nas spow odowały  wy ­
raz ić  pewną nadzieje,  że  w bieżącym roku  pokoj europejski  nie 
będz ie  zak łócony,  w przypuszczeniu ,  że nie zajdą żadne na dz w y­
czajne nieprzewidziane,  wypadki .  W y d a r z y ł  się taki wypadek,  jest  
niem powstanie  w Kró les twie  Polskietn,  wywołane  leni,  ze rząd 
chcąc uwolnić się od na rzędzi  powstania,  k tó rego się obawiał ,  użvł  
Środka gw ał t own eg o  nieeuropejskiego.  Natura lnie powstaje pytanie,  
czy ten n ieprzewidz iany,  z znaną ludzkością te raźn ie j szego Ce sa ­
rza  wszech Rosyi  niezgodny,  a może nawet bez jego wiedzy użyty 
ś rodek ,  i powstanie stann ś redn iego w Królestwie  Polskietn,  s k u t ­
kiem tego ś rod ka  będące,  zagr aża  u t rzymaniu pokoju europe jsk iego,  
czy nie. Naszą  odpowiedzią jest ,  że  w niem samem nie było wca le  
za ro dk u  niebezpieczeńs twa , i że po  zawarc iu  konwencyi  p r zez  
pana Bi smarcka z Rosyą,  s l r ac i ło  nawet  wsze lką  cechę niebezpie­
czeńs tw a ,  mogącego za gr aża ć  pokojowi europe jskiemu.  Nie miało 
p ie rwias tkowo tego za ro dk a  , ponieważ  wed ług  t e raźn ie j szego  
pojmowania p raw a  na rod ów  , ni edopnszeza jąeego in te rwency i 
musiano Rosyan i Polaków’ zos tawić samym sobie.  Z  w yr o k ó w  
Opat rzności  jednak,  prezydentem mini st rów w Prusiech podczas  w y ­
buchu powstania w Królestwie  Polskiem był właśnie pan Bi smark.  
Pod j akąko lwiek  inną konste lacyą w Prusiech ,  pows tańcy  nie posia­
dając niczego,  co jest  po t rzebne  do p rowadzen ia wojny,  byliby musieli  
prędko i bez war un kow o uledz p rzemocy Rosyi.  Szczęśc iem dla 
Polski  p rezyden tem mini st rów j e s t  pan B i s m a r k , i aby p rędzej  
w ziąść gór ę  nad pow staniem,  zaw iera znaną k en u  encyę,  zmusza tym 
krok iem inne mocars twa  uważać  powstanie  polskie j ako  kwes t yę  
europe j ską,  i rozpocząć  in te rwencyę  dyplomatyczną.  To  nie ty lko  
zapewnia Polakom pod be r ł em ro sy j sk imi  lepszą i bezpieczniej szą  
p r zysz łość ,  lecz zarazem daje rękojmie dal szego u trzymania pokoju 
europe jsk iego,  i to itie tylko na fen rok,  nic i na p rzysz łość ,  po ­
nieważ zasada ustalona osta t ecznie  jako p rawo na rodów,  Ze w kwe-  
styach,  w k tórych  chodzi o żądanie  eu rope jskie ,  w iększość  mocars tw  
stanowi ,  zysku je  coraz  więcej  znaczenia,  i co raz  rzadsze in czyni 
powoływanie  się na ult ima rat io Regum.

Od g ran icy  polskiej donoszą do Jener. Kor. pod dniem 28go 
z. m . : Komunikacya na kolei żelaznej  pomiędzy Wa rszaw ą a C z ę ­
s toc how ą  jest  jeszcze ba rdz ie j  pop rze ryw aną  p rze z  wyjęcie  szyn 
w ki lku mie jscach;  w sk u te k  tego w pobliżu Skie rn iewic  dozna ł  
smutnego  wypadku  pociąg to w a r o w y  z dwoma lokomotywami.  Dnia 
28 go  z. m. przybyli  do K ra k ow a  wszyscy ces.  ros.  urzędnicy  
z Miechowa,  szukając tu tymczasowego  schronienia.

G azeta w iedeńska  podaje dwa t e legramy,  z k tó rych  p i e rw ­
szy  z W a r s z a w y  Z 28.  lutego donosi,  Ze od potyczki  pod Ma­
łogo szczą ,  śc igano oddział  Lang iewicza  bez ustanku ,  i dnia 26go 
pod Wł os go w ne m w kierunku pó łnocno-zachodn im od Małogoszczy  
pobito go os ta tecznie i ro zpr ószono .  Z abr ano  p rzy tem 70 wozów.  
Lang iewicz  r anny  uciekł  gośc ińcem krako wsk im ku Jędrz e jo wu .  
Sc hw yta no  2 00  powstańców.  Włośc ian ie  p rz y pr ow a dz a ją  pow s tań­
ców,  k t ó r zy  k r y ją  sią po lasach.  —  W e d łu g  d rug iego  te leg ramu



powyższ ego  dziennika z W arszawy z 1. marca  j ene ra ł -p or u -  
cznik Oncl i akow,  nacze lnik wojenny guberni i  r adomskie j  , donosi  
pod dniem 28.  lutego,  że wed ług  wiadomości  z J ę d rz e j o w a ,  L a n ­
g iewicz  r anny  w  nogo uciekł  na Nnwawieś  za g ranice .  Ludność 
p r z y p r o w a d z a  ciągle j e ńcó w .  Wielu pows tańców dobrowolnie  oddaje 
się w r ęce  władzy ,  t ak,  że banda,  k tó ra l iczyła 50 0 0  ludzi,  j e s t  już 
całkiem rozpr ósz on a .  P rz e ł o ż en i  gmin donoszą,  ze zbiegowi  p r z y ­
by w aj ą  po 10 do wsi i żądają pożywienia .  W ło śc ia n ie  sp rzy ja ją  
r zą do wi  j ak  naj lepiej ,  i cieszy icli, że r ze cz  zbl iża się ku końcowi.

W e d łu g  tych t e l e g r a m ó w ,  pisze Gazeta "Wiedeń, powstanie 
w Pol sce  p r zyb ie ra  k ierunek , k tó ry mu zapowiada  bliski  koniec.  
Osta tnich dni p r zyw ód źe y  ruchu częścią  polegli ,  częścią  wzięci  z o ­
stali  do niewol i .  Mie ros ławski  od początku myślał  o zręcznej  uc iec z ­
ce.  Lang i ewi cz ,  k tó rego  klęski  uchodz i ły ciągle za z w y c ię s tw a ,  
sk o n c en t r o w aw sz y  największe  siły powstania,  miał j e szcze  opierać 
się j ak i ś  czas,  ale po t e raźn ie j szym upadku,  chociażby p r zysz ło  j e ­
szcze do pojedynczych  s t a re ,  w łaściw a w alka powstańcza już  usiała .  
Do Schfes. Z tg . donoszą  z K a to w ic ,  że  wojska rosyj sk ie  p rzyby ły  
il. 27.  z. ni. do D ą b r o w y ,  i zab ra ły  żywność zos tawioną tu p rze z  
pows tań ców .  Do Będz i na  wy prawiono  kapi tana z oddziałem k o za ­
k ó w ,  k tó ry  po z r ew id ow an iu  tego mias teczka,  miał udać się do 
Sosnowic.

Z Paryża piszą do Jen . Kor. pod dniem 27.  lu t ego :  Od 
w czora j  wieczór  ro zs z e r za ją  w całym Pary żu  z wielką sk r zę tn  ością 
wiadom ość  o hliskiein zawarc iu  pokoju w Mexyku i o odwołaniu 
t a mte j szego  korpusu  expedycyjnego.  Wiadomość  w tej formie j e s t  
f a ł szywa ,  a w każdym względzie  przesadzona.  Ponieważ w ponie­
dzia łek  rozpoczyna  się w izbie publiczna dyskusya nad k redy tem 
uzupe łniaj ącym wyprawy mexykańskiej  za rok 1862,  prze to  r ząd 
będz ie  miał  sposobność  powy ższ ą  wiadomość  pośrednio desawnować  
albo donios łość jej  os ł ab ić .  J e dn ak  powszechne  rozg łoszen ie  tej 
wiadomości  osiąga ten cel,  iż sonduje opinię publ iczną co do po­
dobnego zda rzen ia .  W’ p ie rwsz e j  chwil i  objawia się rodzaj  os łu­
pienia,  lubo opinia od samego  począ tku  tej wyp raw ie  niebyła p r z y ­
chylną.  P i e r w sz e  wraże n ie  r easumuje  się w w y r a z a c h :  ,,/e vin est 
tire , il fa n t le b o i r e Gdyby zaś opinia publ iczna ową wiado-  
domość  przy ję ła  z widoeznem za spo ko jen iem,  tedy ł a two znaleść 
by się dała kombinacya p r zygo towująca  koniec expedycyi .  Pewnem 
jes t ,  że spo łeczeńs twu  f rancusk iemu obecnie niezmiernie na tern za-  
J e ż y , by sobie oszczędz ić  k o s z t ó w ,  widoków i bule tynów w o je n ­
nych.  Powszechne  p rze to jes t  z a do w o le n ie ,  że konweneya z 8g'o 
lutego ju ż  się p rzeży ła .  Bez p r ze rw y  istnieje ba rdz o  przyjacie lska 
koresppudeneya  miedzy dworami  i gabinetami  w Pary żu  i P e te r s ­
burgu  i na tern spoczywa  pewna n a d z e j a , iż cesa rz  Aleksander  
p rzychy ln ie  przyjmie przedstawien ia  t r zech  wielkich mocars tw .

Najświeższa poczta*
K raków , 3. marca.  Dzis iej szy Czas donosi :  W  okolicy 

K ra k o w a  zasz ły  w tych dniach dwie małe u ta rczk i ,  jedna pod wsią 
S t r z e ż o w e m  niedaleko Miechowa,  d ruga w Mrzygłodzie  niedaleko 
kolei żelaznej  P ie rwsza pod S t r z y żo w e m ,  o ‘ pół mili na północ 
Miechowa,  zasz ła  w sobole między forpocztami  połączonych oddzia ­
łów Lang iewicza  z Jeziorańskim,  k ló rzy  zajmowal i  wówczas  oddzia­
łami swemi za razem Wo dz i s ł aw  i Ż a rnow iec ,  a forpocztami  rosyj -  
skiemi ,  s tojąeemi pod Miechowem.  Fo rp oc z t y  te rosyj sk ie  spędzone  
zos ta ły ,  i s t r ac iws zy  dwóch kozak ów ,  uciekły do Miechowa,  gdzie 
1 3 0 0  żo łn ierzy  rosyjskich z dwoma działami od 2 dni oczekuje 
at aku.  —  Czas użala się przy tem na pogłoski  lekkomyślnie r o z ­
szerzane,  To pewna,  że Lang iewicz  z kilku tysiącami zbro jnych  
za jmuje  znaczną p rze s t r zeń  kraju.  Druga potyczka zasz ła  także 
w sobotę pod Mrzyg lodem,  mias teczkiem leżącem tuż przy kolei 
że laznej  w a r s za ws ko- w iedeńskiej  po zachodniej  je j  s l ronie,  miedzy 
s t acyami  Zaw ie rc i e  i Myszków,  o milę od S iewie rza.  Rosyanie  pod 
dow ód z tw em  S t achowsk iego  napadli  tu na k i lkuset  powstańców pod 
wę d z ą  Cieszkowskiego zos ta j ących ,  k tó rzy  zni szczyl i  most  na r zece  
W a rc ie .  Bosyanie  odparci  ustąpili do Myszkowa ,  i stracili  w pole­
g łych jednego oficera i pewną l iczbę żo łnierzy  i nieco rannych,  
między  którymi  był  t a k że  j eden oficer.  S tacb ows k i  ot rzymał  posiłki  
z Częs tochowy,  ale C ieszkowski ,  dowódzca części  oddziału w y s t a ­
nego z Ojcowa,  przed po tyczką  pod Miechowem opuścił  Mrzygłód ,  
gdz ie  Bosyanie  za ra z  z począ tku  spalili 15 s todół ,  6 domów i pro ­
bos two .  Podobn ież  zni szczono tam linię te l eg raf i czną  i całą s tacyę.  
W  Olkuszu Rosyanie  od dwu dni oczeku ją  napadu.  Wie lu  mieszkań­
ców uszło z obawy pożaru .  Alenicz dowodzi  w S t rzemie rzycach .  
Pod  Mrzyg lodem Polacy straci l i  4  ludzi w poległych.

Z W a r s z a w y  donosi  Czas, ze dn. 25.  lutego j enerał  F leury ,  
adjutau t  Cesa rza  Napoleona,  był  p rzy jmowany p rzez  W.  Księcia i 
udał  się do Pe te r sb ur ga .  Oprócz tego  podaje dos łowny  odpis r a ­
por tu  pana Januszk iewicza ,  naczelnika obwodu Miechowskiego do 
gu be rn a t o r a  Radomskiego  z opisaniem gw ał tó w ,  k tó rych  dopuszczają 
się Rosyanie .

B e r l i n ,  2. marca.  Dzis iejsza N ordd. Z tg .  pisze:  Niepo ko ­
jące  wiadomości  o usposobieniu za g ranicą ,  mianowicie co do z a ­
mia rów rządu f rancuskiego w kwestyi  polskiej ,  możemy na podsta-  
wid autentycznych zapewnień poczy tać  za. zupełnie bezzasadne.

S l n i r h ó w ,  2. marca .  K ró le w sk im  dekre tem sejm zos ta ł  
rozwią zan y ,  pon ieważ mandat  izby depu towanych z dniem 14. g r u ­

dnia 1 8 6 4  się kończy a możność p rzeprow adz en ia  aż do tego czasu 
p ro jek tu  p rocedury eiwilnej wielkim podlega wątpl iwościom.  Dekre t  
k ró lewsk i  wyraża p rzy tein se jmowi najwyższe  uznanie za do tyc h­
czasowe gor l iwe i sku teczne prace.

W rocław  , 2. marca.  (Schles.- Z tg . donosi z Sosnowic  z l .
b. nt. Lang iewicz  z 6 0 0 0  pows tańców do ta r ł  dziś rano do Z ą b k o ­
wic,  pokonał  i zn i szczy ł  korpus rosyjski .  Podróżni  opowiadają o iu- 
nem zwyc ięz twie  Po laków pod Myszkowem nad oddziałem mosk ie­
wskim,  k tó ry  z Częs toch ow y do Ząbkowic  szedł  w pomoc,  znaczną  
l iczbę rannych  Rosyan przywiez iono do dworca  kolei żelaznej  w My­
s łowicach.

W a r s z a w a ,  1. marca.  W c zo r a j  wyśledzi ł a polieya p rzy  
ulicy Pańskie j  zg roma dzen ie  80  osób mających zamia r  połączenia 
się z powstańcami .  Po ki lku w ys t rza łach  z j ednego  domu,  z g r o m a ­
dzeni  r a towal i  się ucieczką lecz dopedzono ich i pojmano,  p rzyczem 
jednego  za b i t o ;  zb iegowiska  niebyło,  spokojność n iezostała  zak łócona.

Dzienników warszawskich nie otrzymaliśmy 
dzisiejszą pocztą*

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. marca.

Ilotel  G eorge :  P P .  Łodyńsk i  Stan., ,  z Nahorzee.
Hotel europejsk i :  Prag łow sk i  Alex., z Komorowie. — Eminowiez W ie .,

c. k. kapitan, z Wiednia.
Hotel ang ie lsk i:  Saks  Leon, z Rudy. — Ju r iew icz  Stan . ,  z Skom oroch.— 

Hubicki Karol, z Ożydowa.
Zajazd  Kuhna:  Leneew iez  E razm , z Solimowa. — Hr. Humnicki W ład.,  

z Rozpuścia .
Pod T y g ry sa :  Maluja Józef,  z Dołhego.

Do domu zajezdnego n r .  5 0 9 % : Hr. Dzieduszycki Alf., z Ohelna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3. marca.

P P .  Grochowalski Zy7gm., do Sw irza .  — Koźmiński Leon, ad w. krajowy, 
i R e is n e r  Fel.,  depul.  sejmu, do Tarnopola.  — Lityński Józef, e. k. notaryusz^ 
do Kolbuszowa. — Janko Hen., do Hoszan. — Moser Ferd .,  c. k. major, do 
Droliowyża. — Foresco Konst. ,  do Jas.  — Skibieki  W ic . ,  do W asy lkow iee .  — 
Hr. W odzieki  Kaz. , do Olejowa. — Hr. Gołuchowski A rtu r ,  do Ł os iacza .  — 
Głogowski A r tu r ,  do R ojan ie t.  — Augustynowicz Sew.,  do Szeptye.  — W ied e-  
wald  Dis. ,  c. k rotm., do Zgłobia.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia 3 . m arca 1 8 6 3 .

Pora

B arom e tr  
w  mierze
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wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
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K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan
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7. god. z rana  
2. god. po poł. 
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329.20
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328.70
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T  E  A  T  I Ł .

D ziś  t ea t r  polski :  „Sierota * Lowood“, dr amat  w dwóch 
oddziałach  a 5 ak tach  pod ług romansu  C u r r e r  Rell napisany 
p r ze z  panią Bi reh-Pfei f fer ,  p rze łożony  p rzeż M. K a m i ń s k i e m  o.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 3. m arca.

zł. 1 c. | zł. 1
Dukat holenderski wal. austr. 5 41 */-. ‘" S e * 46
Dukat  cesarsk i W V 5 43*/; 5 4 9 %
Półimperyał zł. rosyjski » V 9 40 9 5 2 %
Rubel s reb rny  rosyjski » )) 1 8 1 % 1 8 3 %
T a la r  pruski » » 1 71 1 7 2 %
Polski k u ran t  i p ięciozłotówka V ” ' —
Galicyj. lis ty  zas taw ne w. a. za 100 zł, , 77 38 78 13

„ „ „ m. k. za  100 zł.  f bez
kuponów

81 30 82 jv
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
5%  Pożyczka narodowa \

73 20 73 95
81 30 82 __ -

Akcye gal.  kol. żelaz. Karola  Ludwika ••>15 75 217 75

gotówką |  towarem

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksli.
Dnia 3. marca.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.40. Z pożyczki naród. po  5°/ za  100 zl. 
81 .8 0 ;  po 4% °/ za  100 zł. — ; po 4%  za 100 zł. O b 1 i g  a c y e i « '
d e r a n i z a c y j j  c Niższej Aus try i  po 5%  za 100 zł.  — .— ; W e g ie r  —.—• 
Galicyi — ; Bukowiny — .— ; Akcye B anku  narodowego sz tuka  818.— ! 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 220.— ; n iższo -aus lr .  towarzj"  
s twa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  k red .  po 40%  za 100 zl.  .  .
W e x ł o i v y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty   . . —

Lipsk  za 100 ta la rów  — .— . London za 10 funtów szterl .  115.60. Medyola** 
za  100 zł.  waluty austryack. — .— . P a ry ż  za 100 fr. — . .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.49, dukaty  ces. pełnej wag* 
— . korony —.—, półkorony — . S reb ro  115.— .

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  A ł l o l f  E t n d y ń s k L Z  c. Ic. galic. d rukarn i rządow ej.


